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PolsKa wobec Rosji
Z przemówienia P. Prezydenta Rzplitej

' W dzisiejszym wydaniu spe­
cjalnym  naszego pisma, podają­
cym teksty wczorajszych pize- 
mówień radiowych z okazji 5- 
lecia wojny, mowa P. Prezy­
denta Rzplitej mogła być poda­
na jedynie w tekście nieoficjal­
nym, na podstawie własnego 
nasłuchu redakcji. Jak  stwier­
dziliśmy obecnie, otrzymawszy 
tekst oficjalny Agencji Serwis, 
odchylenia tekstu naszego są 
na ogół bardzo nieznaczne. Po­
s ta rz a m y  jednak w wersji o- 
ficjalnej dwa ustępy, najważ­
niejsze pod względem politycz­
nym.

I tak więc o tradycyjnej li­
nii naszej polityki zagranicznej 
— nie tylko w ciągu obecnej 
woirw. ale i w ciągu tysiącle­
cia naszej historii — powie­
dział P. Prezydent:

,,Nasze głębokie um iłowanie w ol­
ności i n iepodległości sprawiało, że  
nie tylko stawaliśm y zawsze do jej o 
b.ony, lecz umieliśmy uszanować to 
prawo u innych. D latego też próżne 
byył próby N iem ców do skłonienia  
nas do wejścia w orbitę ich planów  
zaborczych i wspólnej, wyprawy na 
Związek Sow iecki. Chcieliśm y poko­
ju, m ożliwości rozwoju sw ego pań­
stw a przy dobrych sąsiedzkich sto ­
sunkach i to jest podstawą również  
i dziś naszej polityki na zewnątrz.

Chcemy po wojnie zorganizowanego 
system u bezpieczeństw a i chcem y do 
tego system u wejść jako członek rów­
noprawny. Chcemy pokoju opartego 
na sile prawa, a nie na prawie siły. 
N ie tylko dla siebie, lecz i dla ca łe ­
go świata".

Co do spraw wewnętrznych 
zaś i zmiany konstytucji:

,.Nową konstytucję może uchwalić 
tylko naród przez sw ych reprezentan­
tów , wybranych w drodze swobodnych  
wyborów, wyrażających jego wolną 
w olę, nieskrępowanych żadną okupa­
cją. Podstaw ą każdego dem okratycz­
nego ustroju musi być przestrzeganie  
w cli narodu. Tym też nakazem kieru­
ją się nasze w ładze państwow e i po­
za akcją wojenną cały  swój w ysiłek  
zcSrodkowują na utrzymywaniu kon­
taktu i związaniu się  organicznym

narodem. Dlatego też legalne w ładze  
państwow e Polski mają pełną św ia­
domość tego, że nie tylko na podsta­
w ie prawa jedynie są one upoważnio­
ne do występowania w imieniu Polski 
na lorum międzynarodowym, lecz tak­
że i na podstawie stanu faktycznego".

P o ro zu m ien ie  z S ow ietam i
Jak donosi z Londynu Agen­

cja Reutera, memorandum Rzą 
du Polskiego przesłane do Mo­
skwy opiera się na następują­
cych zasadach:

1) Utworzenie gabinetu wo-

wcdlc projeKtu polsh.ic^o
iennego na wzór W. Brytanii. Polski, rząd polski ma byc zmie 
Stanowisko Wodza Naczelnego niony i objąć iq g i 4
może zostać zniesione. Szef stronnictw, na których opiera
Sztabu Głównego stanie się do 
radcą gabinetu wojennego.

2) Z chwilą oswobodzenia

W Anglii ó Polsce
Tragedia Warszawy w opinii brytyjskiej
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1 września zagranicq
.W 5-tą rocznicę wybuchu 

wojny ks. biskup Radoński ce­
lebrował w Londynie uroczy­
stą mszę świętą. Kazanie wy­
głosił arcybiskup Westminste- 
ru, Griffin. Obecni byli: P re­
zydent Rzeczypospolitej, Rząd 
z prem. Mikołajczykiem na cze­
le i Rada Narodowa. Po kaza­
niu, ks. biskup Griffin pobłogo­
sławił walczącą Warszawę i 
cały naród polski w najcięższej 
godzinie jego zmagań z najeźdź 
cą.

Gubernator Nowego Yorku 
Devey, kandydat partii repu­
blikańskiej na stanowisko pre­
zydenta Stanów Zjedn., ogło­
sił dzień 1 września dniem hoł­
du dla Polski.

Nawiązując do ostatnich po­
stępów wojsk sowieckich na 
wschodzie i anglo - amerykań­
skich na zachodzie „Daily Te­
legraph" w artykule wstępnym 
pisze:

„Sukcesy oręża sojuszników są 
przyćmione jednym tylko faktem. 
J e s t  nim osamotnienie , w  jakim W 
dalszym ciągu znajdują się b o h a te r ­
scy Polacy, k tórzy  w ciągu całego 
miesiąca znajdują się o toczeni  w  nie 
równej walce na ulicach Warszawy. 
P ow ody tego osamotnienia  są p ra w ­
dopodobnie  bardziej  znane nam, niż 
Polakom w W arszawie,  W iedzą  oni 
tylko, że ich walka by ła  a p robow a­
na a może naw et  d a to w an a  na dzień 
1 sierpnia i że oczekiwali,  t a k  jak 
to miało miejsce w Paryżu, iż woj­
ska sprzymierzone p rzybędą  do 
W arszaw y w przeciągu kilku dni. 
Spodziewaliśmy się tego wszyscy. 
Je d n a k że  duże  posiłki n ieprzy ja ­
cielskie zadały  lokalną  po rażkę  woj­
skom sowieckim i zajmie to nieco 
czasu, aby odwrócić  skutki  tej p o ­
rażki.

W ydaje  ąię dziwna myśl, że 
współpraca  między trzem a wielk i­
mi m ocarstwam i może być sku tecz ­
na jedynie  wtedy, gdy każdy  z nich 
nie będzie  się in te resowało  wy 
padkami, zachodzącymi w tej czy 
innej części Europy. Jeżel iby  tak  
miało być  naprawdę,  to pocóż m o ­
cars tw a  te  omawiają w W aszyngto­
nie  p lan ogólnej w spó łp racy?  Te  
re n y  poszczególnych wpływów, to 
polityka,  w ydająca  się być najgor 
szym fundam entem  trw a łośc i  p rzy ­
szłego pokoju. Pokój jest  niepodziel 
ny. U trzym anie  zaufania między 
sojusznikami nie polega jedynie na 
wzajemnym skwapliwym p rz y ta k i ­
waniu.  W ysiłk i rząd ó w  W. Brytanii  

.i S tanów  Zjednoczonych w Jd e ru n  
ku  niesienia pom ocy dla tych, któ 
rzy walczą ze wspólnym wrogiem na 
ulicach W arszawy, n ie  mogą na 
pewno spow odować naruszenia  t e ­
go wzajemnego zaufania". 
Socjalistyczny „Daily, He­

rald", omawiając konferencję 
Polek, jaka miała miejsce o- 
statnio w Londynie, celem nie­
sienia pomocy Warszawie, cy­
tuje przemówienie pani Mary 
Saverland, przewodniczącej sek 
cji kobiecej, brytyjskiej Partii 
Pracy.

„Kobiety  bryty jskie  — mówiła p. 
Saverland  — obserwujące  tragedię 
mieszkańców W arszaw y  odczuwają 
uczucie  poniżenia, że jest to skut

kiem rozbieżności poglądów wśród 
sprzymierzonych w 5-tym roku  woj­
ny. W ierność Polski w ogólnej 
sprawie sprzymierzonych i ofiary, 
jakie j)onosi ona w swej walce z 
wrogiem, wymagają  szybkiej d e cy ­
zji W tej sprawie  rządów  W. B ry ­
tanii, Stanów Zjednoczonych i R o ­
sji, Brytyjska Pa r t ia  P racy  zawsze 
uważała, że wolna i silna Polska 
jest niezbędnym warunkiem  trw a łe ­
go pokoju  św ia ta’*. *

Korespondent „Daily Tele- 
graphu" w wywiadzie z ofice­
rem 'polskim, opisuje udziały poi 
skiej dywizji pancernej w wal­
ce o otoczenie nieprzyjaciela 
w okolicy Falaise:

„Dywizją polska o trzymała  ro z ­
kaz zajęcia miejscowości Chambois 
na po łudnio-w schód od Falaise. J e ­
dnakże przez pom yłkę  Polacy za­
jęli miejscowość Chambeaux. P o ­
m yłka  ta okaza ła  się jednak n ie­
zwykle szczęśliwa, gdyż w kró tce  
resztk i  7-ej armii niemieckiej, o k rą ­
żone pod  Falaise , usiłowały wydo.- 
s tać  się z k o t ła  właśnie poprzez

miejscowość Chambeaux. Miejsco­
wość została  odcię ta  przez polską 
dywizję, k tó ra  sama z kolei  zos ta ­
ła  okrążona  na sk u tek .sw eg o  omył 
kowego manewru. Po lacy  zdobyli 
k w a te rę  dowództwa niemieckiego 
i przychwycili  r o ’ azy, z k tó rych  
wynikało, że niei cki korpus SS 
miał zdobyć i u trzym ać p ew n e  p o ­
zycje, podczas gdy drugi korpus 
miał dokonać  przedarc ia  się p o ­
między Chambois a Trun, Miejsco 
wość zajęta  p rzez  Po laków  leżała 
właśnie pośrodku zamierzonej przez 
Niemców linii odw ro tu“.

się rząd obecny oraz przedsta­
wicieli PPR, stanowiącej pod­
stawę Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego. Ludzie o tenden* 
cjach faszystowskich lub zwiąy 
zani z przedwojennym reżimem 
Polski nie wejdą do nowego 
rządu.

3) Nowy rząd podjąłby sto­
sunki dyplomatyczne zę Związ­
kiem Sowieckim, przygotował 
umowę w "sprawie całokształtu 
polskich sił zbrojnych, zapew­
nił spokój na tyłach frontu 
sowieckiego i poczynił przygo­
towania do natychmiastowych 
wyborów.

Memorandum zajmuje się ró­
wnież polityką zagraniczną i 
wysuwa propozycje w sprawie 
rozśtrzygiiięcia zagadnień gra­
nicznych. Szczegółów na ten 
temat prem ier Mikołajczyk nie 
podał do wiadomości publicz­
nej. ______ _

Na froncie pod Warszawą
działania osłabły

Wczorajszy popołudniowy ko 
munikat wojenny niemiecki 
podaje o walkach w Polsce: 

„Na przyczółku nad Wisłą na 
zachód od Baranowa oddziały 
nasze przeniknęły w natarciu 
głęboko w pozycje nieprzyja­
cielskie. Na zachód od Anno­
pola, (między Zawichostem a

Klęski Niemiec we Francji
Ożywienie walK w pd.-wsch. Europie

Niemcy będ** surowo uKarani
za bestialstwa w Warszawie

Radio londyńskie stwierdza, 
iż odpowiedź niemiecka na bry­
ty jskie i amerykańskie prote­
sty  przeciwko bestialskiemu 
traktow aniu żołnierzy Armii 
Krajowej i ludności cywilnej w
Warsaawie jest nieuzasadniona lakack

pod względem prawnym. Stano­
wisko niemieckie w tej sprawie 
jest niesłychanie głupie. Niem­
cy przegrywają wojnę i niedłu­
go już zostaną surowo ukarani 
za zbrodnie, popełnione na Po-

We Francji płn. zach. na od­
cinku nadmorskim wojska 
sprzymierzone zajęły Dieppe 
(przy czym dano sposobność 
Kanadyjczykom zrewanżowa­

nia się za tylokrotnie przez 
Niemców wykpiwany nieudały 
desant z r. 1942) i doszły z jed­
nej strony do Abbeville, z dru­
giej do Hawru, od którego by­
ły oddalone tylko o 3 km.

Na północ od Sommy w no­
wym gwałtownym skoku zaję­
to Arras i Cambrai, przecho­
dząc tym samym w jednyn 
dniu większą część drogi oć 
Sommy do granicy belgijskiej. 
Niemcy zmuszeni są wycofywać 
się z departam entu Pas de Ca­
lais i zrezygnować z umieszczo­
nych tam  tysięcy wyrzutu' 
bomb latających zresztą r r  
sowo likwidowanych już i ob" 
nie. Próby założenia nowymi 
wyrzutni w Belgii i HolanćT 
-natrafiają na trudności w ~ 
patrywaniu — a i tak mogą za­
radzić tylko na parę dni.

Na północ od Reims, Amery­
kanie uderzają na co raz szer­
szym froncie, zajęli Verdun, do­
szli do Sedanu i opanowali lj,r 
nię Mozy, a od Nancy i Metzu 
(głównej kwatery niemieckiej 
na tym  froncie, onegdaj silnie 
bombardowanej z powietrza), 
dzieli ich niespełna 50 km.

We Włoszech wojska desan­
towe idące z Nicei przekroczy­
ły granicę na Rivierze i zajęły 
.Ventimiglia. Generalny atak

na linię Gotów, zainaugurowa­
ny prżez Polaków zajęciem Pe- 
saro, rozwija się.

W Jugósławii zajęli powstań 
cy 3 miasta na płd. od Belgra­
du.

W Bułgarii nowa zmiana rzą 
udu zapowiada dalsze zaostrzę 
nie frontu antyniemieckiego 
czego zresztą oznaki widać iu' 
w Jugosławii, gdzie oddziały 
bułgarskie przyłączają się do 
Titowców i zwracają się prze 
ciw Niemcom. Część Niemców 
z Bułgarii przekroczyła grani­
cę turecką i została internowa 
na.

W Rumunii wojska sowiec­
kie, doszedłszy do granicy buł­
garskiej na całym odcinku od 
Morza Czarnego na Giurgiu (na 
pd. od Bukaresztu) i rozsze­
rzywszy zajęty teren na zachód 
od Ploesti, na innych odcinkach 
ograniczają się do działalności 
.wywiadowczych. Zdaje się to 
zapowiadać chwilowe zahamo­
wanie operacyj dla uporządko­
wania wojsk po nader szybkim 
marszu dotychczasowym.

To też nie rozwijają się na 
razie także działania przeciw- 
węgierskie Rumunów, którzy w 
głab pn. Siedmiogrodu weszli 
tylko na 10 km. Niemcy nato­
m iast zostali już przeważnie 
zlikwidowani, z wyjątkiem  za-, 
chodniej części kraju. Komuni­
kat rumuński mówi o 50.000 
jeńców, w czym 9 generałów.

Józefowem, na granicy woj. lu­
belskiego i kieleckiego, sowiec­
ki przyczółek na zachodnim 
brzegu Wisły został rozbity; 
walcząca tam 106-ta dywizja 
sowiecka została prawie zupeł­
nie zniszczona.

Na północny wschód od War 
szawy, jak również między Bu­
giem i Narwią, załamały się 
nowe, wspierane czołgami i sa­
molotami bojowymi, ataki bol­
szewików w zaciętych walkach.

Wedle informacji, jakie do­
tarły do Warszawy, w rejonie 
Magnuszewa, na płd. -  wsch. 
od Warki, Sowiety przeprowa­
dzały ostatnio silne natarcia, 
zakończone zajęciem Głowaczo- 
w a .  ^  ;  :

Dzisiejsze radio moskiewskie, 
w objaśnieniach do wczorajsze 
go wieczornego komunikatu 
wojennego, donosi, że na płn.- 
wschód od Pragi nieoczekiwa­
nym atakiem Niemcy starali się 
opanować pewne wzgórze do­
minujące nad okolicą, jednakże 
wojska sowieckie odparły ich w 
kontrataka, wybijając dwie 
kompanie piechoty i biorąc jeń­
ców oraz zdobycz w sprzęcie.

Chwilowo, jak śię dziś od­
nosi wrażenie, akcja bojowa na 
przedpolach Pragi przycichła. 
Warto jednak zanotować wczo­
rajsze doniesienie z Moskwy 
radia algierskiego, że armia 
czerwona szykuje się do fron­
talnego ataku na stolicę Polski.

28 miliardów doi. 
Kredytów woj.

Prez. Roosevelt  w przedłożonym 
Kongresowi sprawozdaniu kwartalnym  
n/i tem at akcji „Lease and  Lend" o* 
świadczył,  że musi ona być kontynuor 
wana aż do poddania  się Niemiec 
Japonii  i że dzięki niej siła u d e rze ­
niowa Zjednoczonych narodów sta ła  
się .przygniatająca*’. W  kw arta le  d ru ­
gim b. r. suma w y da tków  na L ease  
and Lend wyniosła 4.045 milionów 
doi,, a od p o czą tku  tej akcji 28.270 
milionów doL
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Porachowali się z Niemcami
Z bojów polsRiei dywizji pancernej

K orespoadenł radia brytyjskiego 
przypomina, jak, to w  roku 1939 
armia polska obejm owała zaledwie  
'jedną brygadą pancerną i to jedynie 
z  nazwy, bo do dyspozycji jej dow ód­
cy płk. M aczka stało nie włącej niż 30 
lekkich  przestarzałych czołgów .

W  kampanii 1939 roku w południo­
wo-zachodniej cząści kraju brygada 
płk. M aczka stoczyła  S wiąkszych bi­
tek  z drugą niem iecką dywizją pan- 

* cerną. N iespełna rok później armie 
niem ieckie atakujące Francją napot­
kały  wśród obrońców ziem i francu­
skiej polską brygadą pancerną. Po za­
w ieszeniu broni brygada przedostała  
slą do W. Brytanii, a obecnie widzi­
m y ostatnią cząść je jepopei.

W  sierpniu bież. roku polska dyw i­
zja pancerna w ylądow ała w Norman­
dii pod dowództwem  dawnego puł­
kownika a obecnie gen- M aczka. 0 -  
becnie w  skład tej dywizji wchodzi ta 
sama brygada pancerna, która stanęła  
do pierw szych walk w P olsce przed 
5-m a laty.

R ów nocześnie znalazła sią dziś we 
Francji druga niem iecka dywizja pan' 
cerna, która wkroczyła do Polski 1-go 
września 1939 r. W szystko było goto­
w e do porachunku.

Udałem  sią do kw atery głównej 
polskiej dywizji pancernej. Dywizja 
przeprawiła sią już przez Sekwaną 
po m oście, zbudowanym przez pol­
skich saperów. M ost nazwano „W ar­
szawskim ” ku czci m ężczyzn i kobiet 
w alczących bohatersko w stolicy P ol­
ski od z górą m iesiąca. Dywizja śc i­
gała nieprzyjaciela. Zdołałem  jednak 
ujrzeć pam iątkę, drogą żołnierzom  
polskim, którą jest średniej w ielkości 
pieczątka, podająca w gotyckich lite ­
rach wykaz dat i nazw. Pierwszą datą 
jest 3 wrzesień 1939 r. Następnie po­
dane są daty bitew i 7-go, 8-go w rześ­
nia ł innych.

P ieczątka upamiętnia walki, które  
toczyła  druga niem iecka dywizja pan 
cerna z polską brygadą pancerną. Naj 
widoczniej Niem cy byli bardzo dum' 
ni z tych walk, skoro w ten sposób  
je upamiętnili. Obecnie w czasie  
przegranej bitw y o Francją pieczątkę  
tę  zgubili. Los chciał, iż wpadła ona

w  ręce tej jednostki polskiej, z którą 
Niem cy toczyli walki w e wrześniu 
1939 roku. Teraz dywizja polska przy­
czyniła się do wyrzucenia jej w sierp­
niu 1944 r. z Francji.

Zemsta nie jest jednak jeszcze zu­
pełna. Jakkolw iek prawdą jest, że dru 
ga dywizaj pancerna została pobita, 
rów nocześnie jednak żołnierz polski 
codziennie słyszy wiadom ości z W ar­
szawy, tego ostatniego odcinka, na

którym Niem cy mają wciąż jeszcze  
przewagę w  broni i w ludziach. Żoł­
nierz polski słyszy dramatyczne w ia­
dom ości o odciętej stolicy, bom bar­
dowanej, ostrzeliwanej i palone) przez 
Niem ców. S łyszy o tysiącach oiiar i 
pamięta o tym, że rachunki nie zosta­
ły jeszcze ywrównane. Idzie naprzód 
w e Francji, w iedząc, że ciosy jego spa­
dają na tego samego wroga, który o- 
kupuje jeszcze jego ojczyznę”.

Przegląd prasy

Polska a Sowiety
0  polskim projekcie kompro­

misu z Rosją pisze „Robotnik“ ;
„Jest faktem uderzającym, że w 

tej kryzysowej chwili odpowiedzial­
ne czynniki polityki polskiej wyka­
zały pełną jednolitość stanowiska... 
Wskazuje to na dojrzałość politycz­
ną i dojrzałość samego problemu. 
Nadaje to również siłę stanowisku 
polskiemu... /

Jednocześnie zapowiedziana zo­
stała rekonstrukcja rządu, idąca w

AR współdziała
z Sowietami

8 kompania 13 pp. prowadzi 
intensywne akcje bojowe w re­
jonie Ostrów — Różan — Wy­
szków, zadając nieprzyjacielo­
wi duże straty. Ta sama kom­
pania, dnia 27 sierpnia prze­
prowadziła akcję bojową pFze- 
ciw Niemcom w rejonie miej­
scowości Przetycz, Pasieki, Dłu 
gosiodło.

Batalion 13 pp. w nocy z 29 
na 30 sierpnia rozbił w rejonie 
Plewki dowództwo niemieckie, 
zadając nieprzyjacielowi stra­
ty — 30 zabitych i rannych.

W rejonie Dobieszyna i Kru­
szyna koło Radomia oddziały 
AK współdziałają z wojskami 
sowieckimi.

Po sowieckie) 
stronie

Lubelszczyzna: Nieustanny
terror i aresztowania dokony­
wane przez NKWD wśród żoł­
nierzy AK i ujawniającej się 
administracji polskiej. 220 ofi­
cerów, podoficerów i szeregów 
ców, wśród nich komendanta 
Okręgu lubelskiego i  dwóch 
dowódców dywizji, wywiezio­
no z Majdanka na wschód. De­
legat okręgowy wraz z pomoc­
nikiem Wywiezieni zostali do

Ki.:
ków.

Trwa pobór 4 roczni-

Lwów: . Masowa deportacja 
Polaków do Rosji. Zachodzi 
prawdopodobieństwo, że wy- 
w U  ...o 30 oficerów ze sztabu 
okręgowego AK, gdyż więzie­

ni . nie przyjmuje adresowa' 
nych do nich paczek.

Nowogródczyzna: Władze
rosyjskie przeprowadzają pow' 
szechna mobilizację roczników 
od 18 do 35 roku życia. Trwa 
intensywna akcja wyniszczania 
oddziałów AK.

Finlandia przed decyzją
Niemcamizerwania z

Na' dzień dzisiejszy zwołane 
zostało specjalne posiedzenie 
parlamentu fińskiego, początko­
wo przewidywane na najbliż­
szy wtorek. W Sztokholmie 
twierdzą, że parlament fiński 
będzie rozważać sprawę zerwa­

nia stosunków z Niemcami. 
Dziennik szwedzki „Dagens Ny- 
zheter" donosi, że wszystkie o- 
kręty fińskie na Bałtyku zosta­
ły wezwane do powrotu do por 
tów fińskich, względnie do naj­
bliższych portów szwedzkich.

Węgry na rozdrożu
Zostawione same sobie

Na Węgrzech proklamowany 
został przez socjalistyczne 
związki zawodowe strajk kole­
jarzy. Minister spraw wewnę­
trznych wydał bardzo rygory­
styczne zarządzenia w stosun­
ku do strajkujących. Z Buda­
pesztu nie odszedł dzisiaj ani 
jeden pociąg.

Organizacje antyhitlerowskie

Forteca Starego Miasta
wytrzymuje napór Niemców

Przez czwartek npl prowadził 
zaciekłe ataki na Pasaż Simon- 
sa i szkołę przy Ogrodzie Kra­
sińskich. Cała siła ognia nie­
mieckiego skoncentrowała się 
na iych dwóch punktach na­
szego oporu. Na Pasaż Simonsa 
rzucono 20 bomb. Po przygoto­
waniu ogniowym Niemcy przy­
stąpili do ataku piechoty, który 
placówki nasze odparły w spo­
sób brawurowy. Koncentrycz­
ny atak niemiecki na Starówkę 
doprowadził do uszczuplenia na­
szego stanu posiadania. N atar­
cie wroga wzdłuż ulic Bonifra- 
znajdował się pod obstrzałem 
terskiej i Zakroczymskiej cof- 
pęło nasze pozycje na linię:

Jezdnia przez grób
Oddziały niemieckie wycofujące się 

j  Pragi na zachód — o ile nie uży­
wają mostu pontonowego, a ostatnio 
oromu parowego przez Wisłę w oko­
licy  B ieląn — kierują się  z mostu 
K ierbedzia na W olę przez ul. Bed- 

arską, Plac Piłsudskiego i ogród Sa- 
Z Placu do ogrodu przechodzą 

Grób Nieznanego Żołnierza, 
rozbitą częściow o kolumnadą 

^meobu Sztabu Głównego, przy czym 
w spaniałe dzieło rzeźbiarskie Thor- 

• .wakłsena, pomnik księcia Józefa leży 
jpzeferany na części na trawniku pod

Sbym  ze  skrzydeł gmachu Sztabu

Franciszkańska — Koźla — 
Nowe Miasto. W rejonie tego 
ostatniego zacięte walki toczy­
ły się przy kościele Panny Ma­
rii (przy ul. Kościelnej). Od­
działy nasze utrzymały tu swo­
je pozycje. W czasie walk na 
Skarpie na ul. Rybaki zmuszo­
no npla do wycofania się. Ata­
ki w rejonie PI. Zamkowego, Se­
natorskiej, Ratusza i Banku 
Polskiego powstrzymano.

W rejonie Dworca Pocztowe­
go, fabryki Bormana przy ul. 
Srebrnej i Towarowej panował 
przez wczoraj względny spokój. 
Akcja ograniczyła się jedynie 
do działalności patroli. Rejon 
PI. Grzybowskiego i ul. Gra­
nicznej był pod silnym obstrza­
łem nieprzyjacielskim z broni 
ciężkiej. Niemcom udało się 
przejściowo opanować jeden z 
domów przy ul. Królewskiej. 
Rejon ul. Złotej i Twardej u- 
cierpiał wskutek bombardowa- 
r ‘a lotniczego i obrzucenia go 
pociskami z miotaczy min. Na 
ul. Siennej, Śliskiej i Mariań­
skiej powstały pewne szkody 
materialne i w ludziach od po­
cisków zapalających. •

W piątek rejon śródmieścia 
nieprzyjacielskiej artylerii, mio 
taczy min i granatników. Gra­
nica zasięgu „ryczących krów"

przsunęła się o kilkadziesiąt 
metrów w kierunku wschod­
nim.

W piątek około godz. 12-ej u- 
kazał się nad śródmieściem w 
Warszawie sowiecki samolot 
zwiadowczy. Zaatakowały go 
dwie maszyny niemieckie bez 
rezultaty.

Komunikat oficjalny
A. K. z 1 września podaje:
Na Żoliborzu — obustronna działal­

ność patroli.
Na Starym M ieście położenie na­

szych oddziałów  jest nadal ciężkie. 
Uciążliw e walki są prowadzone na od­
cinku północnym  szczególnie wzdłuż 
Bonifraterskiej i Franciszkańskiej, Npl 
przeprowadzał regularne cogodzinne 
silne naloty.

W  śródmieściu zdobyto i obsadzono 
kilka punktów oporu nieprzyjaciela 
przy ul. Matejki i N. Światu, oraz o- 
grody domu przy ul. Piusa 6.

W  M okotowie panujemy wzdłuż ul. 
M adalińskiego i K oracciego oraz ca ł­
kow icie wzdłuż Al. N iepodległości, od 
ul. M adalińskiego do ul. W oronicza.

Na Czerniakowie poszerzono nasz 
stan posiadania na rej. ul. Bernardyń­
skiej.

M iasto było w dalszym ciągu o- 
strzeliwane moździerzami, artylerią i 
lotnictwem .

wzywają robotników węgier­
skich do wystąpienia zbrojne' 
go przeciw okupantowi niemiec 
kiemu. W Budapeszcie została 
wprowadzona godzina policyj­
na. Wydano zakaz słuchania 
radia, zwłaszcza „defetystycz­
nych" audycji angielskich.

Nowy premier węgierski gen. 
Lakatosz wygłosił przemówie­
nie radiowe, w którym podkre­
ślił, że Węgrzy muszą polegać 
na sobie samych w równym 
stopniu, jak na wojskach nie­
mieckich. Zaznaczył on, że 
przyszłość zapowiada się ciężko. 
Do Londynu nie nadeszło do­
tychczas potwierdzenie wiado­
mości, jakoby Węgrzy poczyni­
li pierwsze kroki pokojowe.

tym kierunku, by partię komunii 
styczną wprowadzić do rządu na 
równych prawach z innymi partiami 
polskimi. Zapowiedź ta daje Rosji 
gwarancję dodatkową szczerości po 
liityki polskiej i braku jakichkol­
wiek ukrytych zamiarów... Zgoda 
stronnictw polskich na wprowadzę-, 
nie P. P. R. do rządu daje też tej 
partii okazję do jasnego określenia 
swej pozycji w życiu Polski., czy 
chce ona być czynnikiem polskiej 
polityki, stanąć do równego startu 
z polskimi partiami politycznymi i 
walczyć o „rząd dusz'‘ polskich na 
równych z innymi grupami warun­
kach”.
Zauważając, że projekt pol­

ski powinien przyczynić się do 
usunięcia tego fatalnego stanu, 
w którym Rosja odmawia po­
mocy powstaniu, pismo kończył

„Być może ostateczne załatwie­
nie sprawy będzie musiało przejść 
przez dłuższą dyskusję, ale pomnej 
Warszawie nie cierpi zwłoki. Tu już 
nie czas na żadne dyskusje. War­
szawa rozumie, że akt najdalej idą­
cej kompromisowości rządu i spo« 
łeczeństwa polskiego usunie zapo" 
ry, stojące przed gotowymi już do 
odlotu na pomoc Warszawie bom­
bowcami sojuszniczymi'^

V >

Zapowiedź zrzutek
W  tymże piśmie czytamy! 

„W audycji Zw. Patriotów z Mo­
skwy, gen. Żymierski oświadoczył 

dziennikarzom w Lublinie, iż pre» 
mier Mikołajczyk nie dał jeszcze  

odpowiedzi co do propozycji zrzu­
tów broni dla Warszawy. Należy 
domniemywać się, iż gen. Żymierski 
zaofiarował w imieniu oddziałów 
Berlinga gotowość przyjścia s po­
mocą zbrojną walczącej Warsza­
wie”,

Ostrożnie na ulicacR

Wiele wypadków od strza­
łów na ulicach jest wynikiem 
nieostrożności i niepotrzebnej 
brawury ludzi, którzy mimo o- 
strzeżeń chodzą środkiem uli-

Czesławy i Zofii Fleszar z ul. Żu- 
lińskiego 8 poszukuje Stefan, W arsl. 
Tow. Ubezp., Boduena 5, oficyna II p.

Słowacja Krwawi
Boje o w olność

W Słowacji oddziały patrio­
tów panują nad dużymi okrę­
gami i  opierają się skutecznie 
niemieckim wojskom inwazyj­
nym. Drugi komunikat, wyda­
ny przez dowódcę wojsk cze­
chosłowackich w Słowacji po­
daje, że za wyjątkiem nadgra- 
nicznyćh okręgów na zachodzie 
i wschodzie oddziały czechosło­
wackie znajdują się w posiada­
niu prawie całej Słowacji. Na 
zachodzie, gdzie niemieckie od­
działy pancerne usiłują we­
drzeć się w głąb kraju odbito z 
rąk Niemców utracone przed 
tym miasto Żylina. Patrioci u- 
ruchomili własną radiostację w

Bańskiej Bystrzycy w Słowacji 
środkowej.

W Jugosławii wojska marsa* 
Tito operują w pobliżu Belgra­
du i zbliżają się do Sawy i Du­
naju, tak, że wkrótce spotkają 
się z armią czerwoną. Ministro­
wie marionetkowego rządu chor 
wackiego oraz głównodowo­
dzący wojsk chorwackich zo­
stali pozbawieni swych stano­
wisk.

W Słowacji ciężkie boje po­
wstańców z Niemcami, zwłasz­
cza w dolinie Wagu. Lotnictwo 
niemieckie bombarduje miasta 
słowackie.

„Ci sami żołnierze”
Przem ówienia gen. Maczka

Radio londyńskie podało prze 
. Rwienie gen. Maczka, który 
zieżył hołd żołnierzom i ludno­
ści cywilnej, walczącej na uli­
cach Warszawy, żołnierze nie­

mieccy — mówił gen. Maczek—» 
których zabijamy tutaj Wfi 
Francji, są tymi samymi ż o ł­
nierzami, któęjfjj W&
szawg,


